
NR. 57 (4397) Warszawa, PONIEDZIAŁEK 9 LUTEGO 1931 r. ROK XXXV

NIECH ŻYJE RZĄD
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

R e d a k c ja  przyjmuje interesantów od 1 i pót do 3 
po południu.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada.
A dm iniatracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 

Kaaa czynna od 12 do 2-ei

O B O TN I
CEnTRAinY n n c

ORGAN
     .     ___    _ _

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem
■ Jl ą . i j

NI ECH ŻYJ E
SOCJALIZM I

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się

WARSZAWA. UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA -  te l. 778-70 . 
DYREKCJA -  ta l. 720-13. 
ADM INISTRACJA -  ta '. 313-80. 
DRUKARNIA — ta l. 773-43 .

KONTO CZEKOWE w P. K. O. 175

CENA NUMERU 20 G R O S Z Y

Kanada mistrzem świata
Polska wicemistrzem Europy

W decydującym meczu o tytuł 
mistrza w hokeju na lodzie, roze­
granym w Krynicy w dniu wczoraj­
szym pomiędzy Kanadą i U. S. A., 
wygrała Kanada 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). 
Było to najbardziej emocjonujące 
spotkanie turnieju. Gra należała do 
wyjątkowo pięknych, choć prowa- 
tzona ostro i w bardzo szybkiem 
empie. Oba zespoły grały bardzo 
tfektowme, Kanada wystąpiła w

najsilniejszym składzie z Watsonem, 
który początkowo miał nie wziąć u- 
działu w grze wskutek kontuzji. 
Zwycięskie bramki padły ze strza­
łów najlepszych graczy Kanady — 
W atsona i Morrisa. Sędziował p. 
Locoq (Belgja).

W ten sposób punktacja ostatecz­
na przedstawia się jak następuje: 
1) Kanada 5 gier, 9 pkt., bramek 
14:0, 2) USA (Stany Zjednoczone):

5 gier, 8 pkt., bram ek 6:3, 3) Austrja 
5 gier, 4 pkt., b ram ek  4:12, 4) Pol­
ska: 5 gier, 5 pkt, bramek 3:6, 5)
Czechosłowacja: 5 gier, 3 pkt, bra­
mek 2:5, 6) Szwecja: 5 gier, 3 pkt. 
bram ek 1:6.

Mistrzem świata została więc Ka­
nada, mistrzem Europy — Austrja, 
Polska zatrzymuje powtórnie tytuł 
wicemistrza Europy.

»*»**'***»

Po KraKowsRiej Katastrofie Kolejowej
KRAKÓW fi Ittłorfn IP ATI. W ot został kancelista nrhrmeL-l t u r .  •KRAKÓW, 8 lutego. (PAT). W 

związku z wczorajszą katastrofą ko­
lejową urzędowała od rana dyrekcyj- 
na i sądowa komisja śledcza, prze­
słuchując personel kolejowy. Z pole­
cenia sędziego śledczego aresztowa­

ny został kancelista Ochoński, który 
fałszywie nastawił zwrotnicę, powo­
dując katastrofę. Władze kolejowe 
zawiesiły w urzędowaniu dyżurnego 
ruchu Dudę, którego również aresz­
towano. Śledztwo sądowe prowa­

dzi sędzia śledczy dr. Wątor i pro­
kurator Michałowski. Szkody wy­
rządzone w taborze kolejowym wsku 
tek katastrofy nie są jeszcze usta­
lone.

Tow. L, Blum o wyborach na prezydenta
Paryż. 8 lutego. (PAT). W dzisiej­

szym „Le Populaire“, organie fran­
cuskiej partji socjalistycznej, naczel­
ny redaktor, deputowany Leon Blnm, 
omawiając kwestję przyszłych wy­
borów prezydenta republiki oświad­

cza, że  kwestja ta zupełnie go nie 
frasuje, gdyż pewny jest rezultatu 
wyborów i uważa nawet wybór no­
wego prezydenta za fakt już przesą­
dzony. Oświadczenie to wywołało 
ożywione komentarze w prasie wie­

czornej. Według przeważającej opi- 
nji, pisząc te słowa, Leon Blum miał 
na myśli Brianda, który uważany jest 
za mającego największe szanse przy 
przyszłych wyborach na prezydenta 
republiki.

FrancusKi odczyt p. AleKsandra

Londyn 8 lutego. (PAT). B. prem ­
ier Skrzyński wygłosił tu odczyt, w 
którym podkreślił analogje historji 
Polski i Francji oraz wspólne wspom-

SKrzyhsKiego
nienia, łączące oba narody. Mówca 
podkreślił konieczność dążenia do 
rozwiązania zagadnień ekonomicz­
nych co ułatwiłoby powstanie unji

Za lot przez AtlantyK
Paryż, 8 lutego. (PAT). Komitet f niem tytułów rozmaitych kandyda- J nikom Costez i Bellonte za lot przez 

Francuskiej sekcji Międzynarodowe! tów do wielkiej nagrody Ligi za rok Atlantyk z Paiyża do Nowego 
Ligi powietrznej zajął się rozpatrzę- 1930. Przyznano ją ostatecznie lot- 1 Yorku.

Rewizje w Madrycie
Madryt, 8 lutego. (PAT). Według 

„Imperial zostały dokonane rewizje 
w zewnętrznych dzielnicach miasta

w czasie których wykryto znaczne 
składy broni i amunicji. W związ­
ku z tern dokonano kilku areszto­
wań. M. in. aresztowano pewnego

komunistę, właściciela tajnej drukar­
ni, w której znaleziono wielkie ilo­
ści bibuły propagandowej.

Zbrodnie w Berlinie
Berlin, 8 lutego. (PAT). Mnożące się 

ostatnio w Berlinie wypadki m orderstw  
w ywołały wśród ludności tutejszej wiel­
kie zaniepokojenie. Z najwyższem na- 
piącem opinja publiczna śledzi każdy 
krok  policji, zmierzający do wykrycia 
sprawcy zbrodniczych napadów. W iel­

kie zaniepokojenie wywołuje fakt, że 
według statystyki policyjnej liczba 
zbrodni, popełnionych w Berlinie w cią­
gu ostatniego roku, ponownie w zna­
cznym stopniu wzrosła. W edług ogło­
szonej przez biuro Wolffa statystyki za­
notowano w r. 1930 na obszarze m. Ber-

Tajemnica samochodu
®erIin,’ 8 lutego. (PAT). Dziś od 

ćIorlT . IC)a berlińska zajęta jest 
£  T i? * ®  ^ ° pów tajemniczej afe- 
j  ’ . *“ 1  z kradzieżą samocho­
du, będącego własnością attache

prasowego ambasady hiszpańskiej 
p. Enriquo de Rodino. Samochód 
skradziono wczoraj w nocy w dziel­
nicy zachodniej Berlina. Dziś nad 
ranem samochód znaleziony został

BraR żywności w rosyjsKich stolicach
, ,Ry<a; !  IAP>- Kata«ro-talny stan na kolejach sowieckich 
zwłaszcza na Ukrainie, wywołał nie­
bywały zamęt w życiu gospodarczem 
Sowietów. W zag łęb iu  Donieckiem 
na poszczególnych stacjach zgroma­
dziło się ponad 100 transportów wę­

gla, które nie mogą być skierowań* 
do ośrodków przemysłowych wsku­
tek braku lokomotyw oraz uszko- j 
dzenia linij kolejowych przez szale­
jącą ostatnio burzę śnieżną. Jedno 
cześnie ustał niemal całkowicie do­
wóz artykułów żywnościowych do

europejskiej. Po p. Skrzyńskim za- ( 
brał głos Herriot, dziękując mu za ' 
przemówienia.

lina 635 wypadków m orderstw  doko­
nanych i usiłowanych, napadów rabun­
kowych i wymuszeń. W porównaniu 
z wykazem za rok 1929 statystyka czy­
nów zbrodniczych wzrosła o 32%.  Naj­
większą cyfrę wykazują napady rabun­
kowe, których ofiarami padają banki.

w podwórzu jednego z domów przy 
ul. Frankfurckiej. Samochód wyka­
zuje ślady kul rewolwerowych i 
zbroczony jest krw>ą.

Moskwy i Leningradu. W ładze 
zmniejszyły ponownie normy pro­
duktów mięsnych, sprzedawanych 
jedynie robotnikom pierwszej kate- 
gorji, to znaczy zatrudnionym w
przemyśle wojennym.

Pogrzeb adwokata 
Korenfelda

W  ponury i szary niedzielny poranek 
przed domem na ul. Czackiego 8 ze­
brały się istne tłumy tych, którzy prag­
nęli oddać ostatni hołd zmarłemu tra ­
gicznie na sali sądowej sędziwemu sen- 
jorowi adw okatury warszawskiej 
adw. Korenfeldowi.

Przybyli liczni przyjaciele zmarłego, 
całe rzesze młodzieży, której adw. Ko- 
renfeld był najtroskliwszych opieku­
nem, cała niemal adw okatura stołeczna 
z grupą obrońców w obecnych proce­
sach politycznych — na czele, p rzed­
stawiciele palestry z prezesem Sup'ń- 
skim, wiceministrem spraw iedliw ość 
Sieczkowskim, członkowie patronatu  o- 
pieki nad więźniami, Tow. opieki nad 
dziećmi, Robotniczego Tow. Służby 
społecznej, delegacja Klubu spraw oz­
dawców sądowych, delegacja wycho­
wanków domu poprawczego w Studzień- 
cu, delegacja Klubu Kobiet Postępo­
wych, Legjonu im. Berka Joselewicza, 
liczne rzesze towarzyszy z dzielnicy 
Mokotów, Praga i Śródmieście, wielu 
przedstawicieli inteligencji, pragnących 
oddać hołd temu, co padł na posterun­
ku, walcząc do ostatniej chwili w  ob­
ronie praw a i sprawiedliwości,

O godz. 12.30 chłopcy ze Studzieńca 
wynoszą trumnę ze zwłokami swego o- 
piekuna i obrońcy... Pochylają się gło­
wy, wychowankowie Studzieńca ota­
czają jako w arta honorowa karaw an. 
Kondukt rusza.

Długim pochodem przeciągał ulicami 
W arszawy pochód żałobny, odprowa­
dzający na miejsce wiecznego spoczyn­
ku człowieka o wielkim sercu, które 
zabiło poczucie niesprawiedliwości.

Nad otw artą mogiłą przemówił: dzie­
kan Rady Adwokackiej . adw. Nowo­
dworski, który podkreślił, że Zmarły 
50 lat zgórą bez dnia wypoczynku pe ł­

nił obowiązki obrońcy. Adw. poseł No- 
J wodworski, żegnając Zmarłego imieniem 

Rady Adwokackiej wyraził ból kole­
gów z  powodu u tra ty  jednego z najstar­
szych kolegów, człow ieka o wielkiem ł 
gorącem sercu, k tóre  pękło  z bólu w  
sądzie w walce o sprawiedliwość.

Druga głos zabrała adw. W iewiórska 
w imieniu Patronatu opieki nad W ięź­
niami. Mówiła o zasługach adw. Ko­
renfelda, położonych przy organizacji 
Patronatu, którego był tw órcą i organi­
zatorem.

Następny mówca żegnał Zmarłego w 
imieniu Koła Kuratorów W ięziennych 
Koła, którego Zmarły był założycielem 
i k tóre prowadził w unię zasady m iło­
ści dla dziecka.

Przem awiali dalej kolejno przedsta­
wiciele: Koła obrońców przestępców  
nieletnich, Tow arzystw a opieki nad 
więźniami żydowskiemi, Klubu kobiet 
postępowych i przedstaw icieli uczni 
Zmarłego — ostatni z jego aplikantów 
i przedstaw icielka młodzieży, której 
Zmarły był opiekunem.

Potem zaś na świeżą mogiłę poczęły 
padać grudki ziemi, popłynął śpiew po­
żegnalny, sprezentow ała broń w arta 
honorowa przedstawicieli tych, „którzy 
się bronić sami nie umieli", a których 
obrońcą był Zmarły...

Ziemię nad trumną przykryły kw ia­
ty licznych wieńców od tow arzystw  i 
instytucyj społecznych, w których Zma­
rły  do ostatnich dni, bez chwili wypo­
czynku pracował, od przyjaciół i znajo­
mych.., W śród wieńców plamą krwistą 
czerwieniły się wstęgi w ieńca złożone­
go przez tych, w których obronie po­
raź ostatni padły słowa sędziwego o- 
brońcy — oskarżonych towarzyszy w 
procesie o zajścia w dniu 14 w rze­
śnia.

POLICJA ZDOBYWA UNIWERSYTET
Buenos Aires. 8 lutego. (PAT). Do­

noszą tu z Limy, że policja zmusiła 
studentów, którzy zajęli uniwersy­
tet i bronili się za pomocą witryole-

ju i gazów łzawiących, do ustąpie­
nia. Jeden ze studentów został za­
bity, kilku jest rannych.

MORDERSTWO POLITYCZNE
Soija, 8 lutego. (PAT). Bułgarska 

agencja telegraficzna donosi o za­
mordowaniu Jordana Gujurkowa, 
wpływowego członka organizacji ma­

cedońskiej przez dwóch osobników, 
którzy następnie sami oddali się w 
ręce władz.

POMOC DLA FARMERÓW AMERYKAŃSKICH
Waszyngton, 8 lutego. (PAT). Po­

między prezydentem Hooverem a 
sen a tem  doszło do porozumienia w 
sprawie pomocy dla farmerów z oko­
lic dotkniętych suszą. p omiędzy 
poszkodowanych rozdana zostanie 
suma 20 miljonów dolarów, jednak­
ie  w formie pożyczki zwrotnej, nie 
zaś w formie darowizny, jak poprze­

dnio projektowano. Należy zazna­
czyć, że prezydent Hoover stał na 
stanowisku iż na akcję pomocy wy­
starczy suma 10 miljonów doi., otrzy­
mana ze składek dobrowolnych, zaś 
senat przeznaczył na tę akcję, 
wbrew opozycji prezydenta, 25 mil­
jonów dolarów.

ZAPOWIEDŹ ZLOTU STAHLHEIMOWCÓW
Berlin, 8 lutego. (PAT). Przem a­

wiając na zgromadzeniu publicznem 
we Fryburgu przewódca Stahlhelmu 
Seldte zapowiedział m. in., iż w ma­
ju r. b. odbędzie się zlot organizacyj

Stahlhelmu we Wrocławiu. Zlot ten, 
oświadczył mówca, będzie demon 
stracją, której celem jest dodanie o 
tuchy ludności niemieckiej prowin 
cyj wschodnich.

M N #

STAN POGODY
W dniu 8 lutego panow ała w Polsce

pogoda o zachmurzeniu naogó* dużem 
z większemi przejaśnieniami na północ­
nym wschodzi* kraju oraz miejscami w 
Małopolace wschodniej i w górach. 
Tem peratura o godzinie 8-ej rano u- 
trzym ywała się w granicach od —6 et. 
na Mazowszu do — 10 st. w Wileń- 
skiem, na Polesiu i Pomorzu, a do — 12 
st. w Poznańskiem. O godz. 14-tej te r ­
mometr wskazywał —3 st. w Zakopa-

I l /  .................................................." “I# * — * * * *

nem, —4 st. we Lwowie, —5 st. w Ka*
I l.szu i W arszawie, —6 st. w Gdyni i
| Krakowie, - 7  st. w Suwałkach - 8  st 

w Wilnie, —9 st. w Lidzie i —10 sL
w Pińsku.

Najwyższa tem peratura w Warszaw-* 
wynosiła —4,6 st.. najniższa — 9,2 9t.

Przewidywany przebieg pogody dzi­
siaj: chmurno, miejscami mglisto lub 
drobny opad śnieżny. W ciągu dnia
przejaśnienia, zwłaszcza na północy
kraju. Mroźno. Umiarkowane, potem
słabe wiatry wschodnie.
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OLBRZYM RASZYNSKI, 
PRZEMÓWIŁ '

W nocy z p ią tku  na  sobotę rozpoezęto nie- 
tw łocznie po zakończeniu program u rozgło­
śni warszawskiej próbne nadaw anie rad io ­
stacji w Raszynie. Próbę rozpoczęto z nie­
pełną mocą, bo wynoszącą ok. <10 kw. ener- 
gji niemodulowanej. Po nadaniu hymnu n a ­
rodowego, nadano kolejno przepiękny kon­
cert e-mol Chopina i następnie a rje  opero­
we z p ły t gramofonowych. Nieliczni słucha­
cze, którzy po skończonym program ie uru­
chomili odbiorniki, mieli możność zauważyć 
niezwykle piękny i dźwięczny ton olbrzyma 
raszyńskiego, co pazw ala przypuszczać, że 
audycje przez tę stację w przyszłości n a ­
dawane, będą posiadać wysoki poziom a r ­
tystycznego odtw arzania utworów. Przy roz 
głośniach prow incjonalnych „Polskiego Ra- 
d ja"  zainstalowano na skutek telefoniczne­
go porozum ienia, odbiorniki detektorowe, 
celem nasłuchiw ania audysji raszyńskich. 
Ja k  wynika ze sprawozdań, W ilno, Poznań, 
Katowice i Kraków, słyszano tam  głos o l­
brzym a raszyńskiego bardzo dobrze przy 
pomocy odbiorników detektorowych. N ada­
w ania próbne olbrzyma raszyńskiego p ro ­
wadzone będą nadal, poczynając od nie­
dzieli, 8 b. m. i stopniowo obejmować będą 
program  stacji warszaw skiej, qrzyczem roz­
w ijana będzie coraz większa moc w an te­
nie, aż do osiągnięcia średniej mocy modu­
lowanej 160 kW.

„Polskie R adjo" zaw iadam iając swych 
słuchaczy o rozpoczęciu próbnych nadaw ań 
najpotężniejszej rad iostac ji św iata, prosi 
o komunikowanie rezultatów  i spostrzeżeń 
do Skrzynki Pocztowo - Techn zmej „Pol­
skiego R adja", W arszawa, ul. K redytow a 
Nr. 1 .

PORANEK T. U. R.
W  niedzielę, 15 lutego o godz. 12 w 

poł. odbędzie się w  sali ,,A teneum ”, 
Czerwonego Krzyża 20, staraniem  W ar­
szawskiego TUR. i Centralnej Sekcji 
Dramatycznej T. U. R., Poranek.

Prelekcję p. t.:
O POKÓJ ŚWIATA 

wygłosi tow. Andrzej Strug.
W części artystycznej udział biorą p. 

p. W. Buczyńska, E. Ros/enblumówna, 
Stefan Jaracz, E. Poreda i zespół Sek­
cji Dram atycznej T. U. R. Bilety w ce­
nie od 50 gr. do 2 zł. w Księgarni Ro­
botniczej, W arecka 9, Komisji Kult. 
A rt. Czerwonego Krzyża 20 i u człon­
ków organizacji.

Sprawa dwóch radnych m. Łodzi
KTÓRZY POBRALI BEZPRAWNIE WIELKIE SUMY PIENIĘŻNE, NALEŻNE

KASIE MIEJSKIEJ

D Z I Ś

RADJO

Godz. 20.15 
K oncert

A r t u r a  , 
RUBINSTEIHA

NASZA RUBRYKA
P o s z u k iw a n ie  p r a c y

Ob. G. K. jest bez pracy i jakichkolwiek 
trodków do życia. Ma ciężko chorą żonę i 3 
nieletnich dzieci. Poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia; może być dozorcą roi '1 ziemnych. 
Posiada dobre referencje.

NAUCZYCIEL (skończ, seminarium) z po­
wodu złych warunków m aterialnych prosi o 
jakąkolwiek posadę w W arszawie lub na 
w yjazd Łaskawe oferty pod „Nauczyciel" 
składać do redakcji „Robotnika", W arecka 7.

MŁODA MASZYNISTKA - KASJERKA , 
ze znajomością buchalterji, poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy biurowej lub sklepowej. 
O ferty „Skromne wymagania" — A dm inistra­
cja „Robotnika", W arecka 7.

REUMATYZM, BÓLE NERWOWE leczy 
i usuiwa Togal. Tabletki Togal są gorąco za­
lecane przez wielu lekarzy jako niezwykle 
skuteczny środek przeciwko cierpieniom re­
umatycznym, bóiom nerwowym i głowy. Nie­
zwykle pomyślne rezultaty  nawet w chro­
nicznych wypadkach! Spróbujcie dziś jesz- 
ozef Lecz żądajcie zawsze tylko Togal. Do 
nabycie we wszystkich aptekach. Togal jest 
preparatem  szw ajcarskim  zarejestrow anym  w 
Polsce pod Nr. 1364. 134

Na ostatniem  posiedzeniu Rady Miej­
skiej w  Łodzi znalazła swój epilog sp ra­
wa dwóch członków Rady Miejskiej p. 
Józefa Wolczyńskiego — posła z B. B. i 
b. w iceprezydenta Groszkowskiego (Ch. 
D.), k tórzy wbrew uchwałom Rady po­
brali z kas elektrow ni i tram wajów 
kwotę, przekraczającą 100 tysięcy zło­
tych, a stanow iącą własność miasta.

Tło tej spraw y trzeba przypomnieć.
Sam orząd łódzki z tytułu zaw artych 

koncesyj i posiadanych pakietów  akcyi 
pryw atnych spółek: „Kolej Elektryczna 
Łódzka" i „Łódzkie Towarzystwo Ele­
ktryczne" ma praw o delegowania do 
władz tych dwóch tow arzystw  swoich 
przedstaw icieli, k tórzy reprezentują w 
nich interesy miasta. Członkowie zarzą­
du tych spółek narówni z prywatnym i 
akcjonarjuszami otrzymują znaczne, się­
gające kilkudziesięciu tysięcy złotych 
rocznie, wynagrodzenia, k tóre  są fakty­
cznie dywidendą od reprezentowanych 
przez nich a stanowiących własność 
miasta akcyj.

W ynagrodzenia te  zabierali p rzed­
staw iciele M agistratu w czasie poprze­
dniej kadencji do własnych kieszeni, 
tłumacząc, iż jest to  „słuszne odszkodo­
w anie" za stracony przez nich czas. 
Przeciw ko temu stanowisku, pozbaw ia­
jącemu m iasto krociowych sum docho­
du, w ystąpiła w 1926 roku frakcja rad­
nych P. P. S., stawiając wniosek, by 
w ynagrodzenia, k tó re  otrzymują przed­
staw iciele m iasta w zarządach „Kolei 
Elektrycznej Łódzkiej" i „Łódzkiego 
Towarzystwa Elektrycznego" przelew a­
ne były do Kasy Miejskiej. W niosek P 
P. S. został po dłuższej grze na zwłokę 
ze strony ówczesnej w iększości z NPR. 
„lew icą” na czele — w dniu 26 stycznia 
1927 roku uchwalony.

Po wyborach, przeprow adzonych w 
1927 roku, k tó re  dały większość par- 
tjom socjalistycznym, Rada Miejska — 
na wniosek PPS — przyjęła uchwałę 

i potwierdzającą ł rozszerzającą poprze­
dnią na członków Komisyj Rewizyjnych 
i stw ierdzającą, iż dotychczasowi przed­
staw iciele m iasta w zarządach i komi­
sjach rewizyjnych tych spółek winni su­
my w płacone im po dniu 26 stycznia 
1927 roku, t. j. po dniu obowiązującej 
uchwały Rady Miejskiej — przelać do 
Kasy Miejskiej.

Stronnictw a socjalistyczne dały temi 
uchwałami dowód swej pieczołowitości 
o dobro m iasta. Gdy bowiem wniosek 
uchwalony w 1927 roku — gdy do władz 
elektrow ni i tram wajów byli wysyłani 
przedstaw iciele N. P. R .—„lewicy", en­
decji i chadecji — mówił o przyznaniu 
przedstawicielom  m iasta pewnego go­
dziwego w ynagrodzenia, wniosek wy­
sunięty w  1928 roku, gdy desygnowano 
już przedstaw icieli większości socjali­
stycznej, wynagrodzenia te  kasował.

W niosek ten został przyjęty jedno­
myślnie — głosowali więc za nim i pp. 
Wolczyński i Groszkowski, którzy je­
dnak w kilika tygodni później nie chcieli 
podpisać deklaracji, na mocy której za­
rząd tram wajów i elektrow ni miał sumy 
należne tym panom przelew ać do kasy 
miejskiej. Pomimo kilkakrotnych „mo­
nitów" M agistratu, panowie ci sum tych 
nie przekazali, nie podejmując ich rów ­
nocześnie z elektrow ni i tramwajów. 
Podjęli je dopiero w 1930 roku, wobec 

| czego M agistrat skierow ał spraw ę do 
, Rady M:ejskiej.
i W ezwani przez Prezydium Rady, ce­

lem złożenia wyjaśnień, złożyli wyja- 
\ śnienia biegunowo sprzeczne. P. Grosz- 
. kowski oświadczył, że uważa, iż pienią­

dze te mu się słusznie należą, ponieważ

formalnie jest on wybierany przez w al­
ne zgromadzenia tych towarzystw , te  
chodzi na posiedzenia, więc za ten trud 
należy mu się wynagrodzenie.

P. Wolczyński natom iast oświadczył, 
iż uznaje uchwały Rady Miejskiej, p ie­
niędzy jednak oddać nie może — gdyż 
zużył je na w ykupienie weksli, przez 
siebie żyrowanych, a wystawionych 
przez dyrekcję T eatru  Popularnego o- 
raz  na cały szereg innych celów, w yda­
jąc co do grosza sumy bezpraw nie po­
brane. Gdy prezydjum w ezw ało p. W ol­
czyńskiego, by złożył dowody na to, iż 
sumę tę tak  zużytkował, p. Wolczyński 
nadesłał weksle na sumę zł. 9,290, a co 
do reszty, to  oświadczył, iż „w zdener- 
wowaniji część weksli zniszczył". Za­
znaczyć należy, iż p. Wolczyński ogó­
łem pobrał z kas elektrow ni i tram w a­
jów kw otę 59 tys. zł.

W wyniku interwencji władz miej­
skich, p. Groszkowski złożył weksle 
na  kwotę 40 tysięcy złotych, płatne do 
grudnia 1932 roku, p. W olczyński zaś 
w płacił 1.300 złotych i złożył oświad­
czenie, iż zapłaci resztę... gdy będzie 
m iał pieniądze. W obec tego spraw a 
znalazła się na Radzie Miejskiej, k tóra  
wyłoniła specjalną komisję dla zbadania 
spraw y i dania możności oskarżonym 
złożenia wyjaśnień, bowiem, jako zain­
teresow ani, w obradach Rady nad ich 
spraw ą udziału brać nie mogli.

W międzyczasie jednak obaj panowie 
choąc uniknąć konsekwencji, grożących 
im w formie wniosku frakcyj socjalisty­
cznych o usunięcie ich z Rady Miejskiej 
za czyn hańbiący, złożyli mandaty, 
przyczem  p. Wolczyński, który był wi­
ceprezesem  Rady, ogłosił w ielką „enun­
cjację, w której oświadcza, iż nie może 
pozostaw ać w Radzie, gdyż panuje tam 
„ tero r” polityczny.

W  dwa dni jednak później, jeszcze 
przed przyjęciem jego rezygnacji do 
wiadomości przez plenum Rady, zapo­
m niał o „terorze" i rezygnację siwą cof­
nął.

Komisja, której przew odniczył tow. 
ławnik Kuk (N. S. P. P.), przeprow adzi­
ła szczegółowo badanie tej spraw y i u- 
staliła niezbicie winę obu panów.

Badania komisji obaliły w pierwszym 
rzędzie w niwecz tłum aczenia się p. 
Wolczyńskiego, jakoby sumy te podjął 
dopiero wówczas, gdy zmuszony był 
rzekom o wykupywać żyrowane p rze­
zeń weksle T eatru  Popularnego i te  
kwoty bezpraw nie podjęte użył — jak 
tw ierdził p. Wolczyński, — co do gro­
sza — na cele społeczne. P. Wolczyński 
zresztą ujawnił praw dę sam, bow 'em w 
wyjaśnieniu, złożonem Prezydjum Rady 
oświadczył, te  wykupił weksli na kw o­
tę 14 tysięcy złotych, zaś w oświadcze­
niu, ogłoszonem w  prasie, pisał o 32 ty ­
siącach złotych weksli. Niedźwiedzią 
przysługę w yrządził p. Wolczyńskiemu 
b. dyrektor T eatru  Popularnego, który 
znów oświadczył, iż p. Wolczyński wy­
kupił weksli ..jeszcze w ięcej” — do cze­
go się p. Wolczyński nie przyznawał.

P. Groszkowski sprawę postaw ił pro­
ściej. Oświadczył, że pieniądze pobrał, 
że uważa, iż należą mu się prawnie i że 
nic ma zamiaru się „wyłgiwać", mó­
wiąc, że te pieniądze dał na cele spo­
łeczne.

Komisja wyniki swych badań przedło­
żyła Radzie M'eiskiej, stawiając wnio­
ski, by Rada Miejska wykluczyła p. 
Wolczyńskiego za czyn hańbiący — 
zgodnie z art. 28 D ekretu — obu zaś pa­
nów potępiła i wezwała Mag strat do 
podjęcia kroków sądowych, celem od­

SPRAW0ZDANIE 
TEATRALNE

T eatr Letni: Noc sylwestrowa, kome- 
dja karnaw ałow a w 3 aktach (akt I i II 
w 2 odsłonach) Stefana Krzywosze ła­
skiego.

Po dwóch zaledwie naszkicowanych 
odsłonach następuje akt II, k tóry zawie­
ra  ładną i pikantną scenę flirtu poetycz­
nego lekkoducha Andrzeja z dwiema 
przyzwoitemi damami, k tóre odprowa­
dził do ich domu z reduty sylw estro­
wej. Cokolwiek za „oryginalny" i za 
słodki jest ten Andrzej jak na nasze 
brutalne stosunki, ale niechże widzowie 
mężczyźni w zoruią się na nim w dobie 
karnawałowej. Ob e panie są mu rade, i 
leez że jedna drugą pilnuje, Andrzej za­
sypia sam. Bo trzeba wiedzieć że z ła ­
ski — to się dzieje na M okotowie o 5 
kilom etrów od W arszaw y — pozwoliły 
mu spać w hollu m ieszkania. Niespo- > 
dziewanie wraca mąż i A ndrzej musi 
przed nim udawać służącego — motyw 
farsowy już dosyć zużyty. Rzecz się wi- ! 
k ła dalej, gdy mąż znachodzi damski < 
grzebyk na kanapie, na której spał An- j

drzej, — lecz wszystko dobrze się koń­
czy, gdy się wykrywa, że właścicielką 
grzebienia jest Frania, pokojówka. A 
więc żadna z pań, tylko ona nawiedziła 
Andrzeja w owej nocy sylwestrowej. 
Cnot dam jest uratow ana, — można po­
wiedzieć kosztem proletarjatu, ponie­
waż poszkodowaną jest nietyle Frania 
ile jej narzeczony lokaj. Mimo to  o- 
świadcza on, że się z nią ożeni „właśnie 
dlatego", lecz będzie ją pilnować.

Bardzo często tak jest' u tych naszych 
m ajstrów  farsowych, że mimowoli popa­
dają w nietakty. Takim nietaktem  jest 
również wplecenie motywu, że gospo­
darz owego domu na M okotowie mąż 
jednej z pań, tej najbardziej podejrza­
nej, wyjeżdża akuratnie na Sylwestra, 
aby zażegnać strajk w swojej fabryce.

U Krzywoszewsk'ego tak  jak u Kie- 
drzyńskiego główną atrakcją dla widza 
jest możność wygodnego, niespiesznego 
wyżycia się widza w scenach, że tak 
powiem „bytowych" to  znaczy odtw a­
rzających pewien sposób bycia, niefraso­
bliwy, z lekka drażniący, przyjemny. 
T aką sceną jest właśnie ów powrót 
trójki z reduty, ich przeciągający się 
dalszy flirt, goszczenie miłego intruza u

zyskania podjętych przez nich bezpraw ­
nie kwot.

Tow. Kuk, który — w imieniu w ię­
kszości komisji — referow ał tę sprawę, 
podkreślił, iż gdyby naw et udało się p. 
Wolczyńskiemu dowieść, że kwotę tę 
wydał na cele społeczne, to i wówczas 
należałoby go potępić, bowiem nie wol­
no być filantropem z cudzej kieszeni i 
udawać dobroczyńcę kosztem miasta.

P. Wolczyński jednak takich dowo­
dów nie złożył. N adesłał kilka zaświad-  ̂
czeń, k tóre nic nie mówią, a których ! 
daty nie są zgodne z datami pobrania j 
kwot z kas elektrowni i tramwajów, co 
więcej, p. Wolczyński pobrał ostatnią 
ra tę  należności — ju t wóówczas, gdy 
sprawa była skierowana do Rady Miej­
skiej. P. Wolczyński nie może się tłu ­
maczyć również, iż nie wiedział, jaka 
kwota mu się należy, bowiem wszedł do 
zarządu elektrow ni na miejsce ś. p. 
prez. Cynarskiego, już wówczas, gdy 
istniała uchwala Rady Miejskiej, stw ier­
dzająca, iż wszystkie sumy pobierane 
przez przedstaw iciela m iasta w zarzą­
dach tych towarzystw, są własnością , 
Kasy Miejskiej.

Co do p. Groszkowskiego — sprawa 
jest jasna. Sumy pobrał, — nie zwróci 
ich, a naw et nadesłał pismo, żądające 
zwrotu weksli, k tóre złożył jako czę­
ściowe pokrycie należności.

Jak o  obrońca pp. Groszkowskiego i 
Wolczyńskiego w ystąpił r. adw. Kula- 
mowicz (Ch. D.), k tóry usiłował do­
wieść, iż Rada Miejska nie. miała wogó- 
le praw a zajmować się tą  sprawą, sko­
ro panowie ci należność chcieli zwrócić 
w ten czy inny sposób. P. Kulamowicz 
wychodzi z założenia, że byłoby to  pod­
wójne ich ukaranie. Raz odebranie pie- 

| niędzy — drugi raz potępienie czy usu­
nięcie z Rady.

Drugim obrońcą tych panów był r. 
Pogonowski, który usiłował doszukać 
się w całej tej sprawie manewru „poli­
tycznego". P. Pogonowski, prezes dy­
rekcji Towarzystwa Kredytowego i sze­
regu innych instytucyj, zadeklarow ał się 
jako zwolennik typowo burźuazyjnej 
moralności, dowodząc, iż wolno jest 
czynić wszystko, za co nie grozi kara 
sądowa,

Na rzucone z ław  radzieckich pyta­
nie, dlaczego p. Pogonowsk’, który jest 
członkiem zarządu elektrowni, oddaje 
miastu otrzymywane tam kwoty, p. Po­
gonowski oświadczył: „Bo ja jestem po­
rządnym człowiekiem".

W ten sposób p. Pogonowski mimo­
woli potępił tych, których usiłował bro­
nić.

Gdy doszło do głosowania wniosków
praw a strona Rady poczęła się doma­
gać tajnego głosowania. Nawet koledzy 
partyjni pp. Wolczyńskiego i Grosz­
kowskiego nie odważyli się otwarcie 
głosować za oczyszczeniem ich. Ten
fakt jest najwymowniejszym potępie­
niem postępku tych panów.

W tajnem głosowaniu wniosek o wy­
kluczenie p. Wolczyńskiego nie uzyskał 
kwalifikowane' większości 2/3, wymaga­
nej orzez art. 28 D ekretu o Samorządzie.

W iększością 41 przeciw 25 głosów 
przyjęto wniosek, uznający postępow a­
nie radnego W olczyńskiego i b. radnego 
Groszkowskiego za nieetyczne, nieho- 
norowe, poniżające godność Rady Miej­
skiej i potępiający ich.

Uchwałą tą Rada Miejska wydała wy­
rok na tych, którzy swe stanowiska 
społeczne i powierzone im mandaty 
wyzyskują dla własnych korzyści.

Łodz.

CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE

siebie, napięcie sytuacji, którem u na 
imię: czy? i k tóra? Jeżeli ta część sztu­
ki się udała, to  właśnie dzięki owemu 
inteligentnemu lekkoduchowo, granemu 
przez znakomitego odtwórcę wszyst­
kich naszych lekkoduchów p, Osterwę.

Natomiast dalsza część sztuki też się 
ciągnie i przeciąga, ale już mniej zabaw ­
nie, pomimo sprytnie przygotowanych 
eksplozyj. W odzi się widza za nos przez 
dwie odsłony, każe mu się podejrzewać
i wierzyć, że to  jedna z pań, tylko nie­
wiadomo która; w końcu ofiarą okazuje 
się „tylko” pokojówką, — to jest nawet 
jak na farsę dość nielegalny sposób za­
bawiania widza. Potrzebne jest do tego: 
zgaszenie światła, niezdradzanie się 
Andrzeja ni słowem, wogóle zupełnie 
inne nastawienia ciekawości; jeżeli zaś 
ponieklórv słuchacz zgóry domyśla s e 
kto, to dlatego, że ma w tych zagad­
kach pewną rutynę.

Role pań odtw arzają z wdziękiem pp, 
Gorczyńska i Smosarska, Frani — p. 
Różańska. W ystępują też pp. Orwid i 
Kurnakowicz (gra dobrze uchwycony 
typ gościa, k tóry  się nie umie bawić).

W roli owego męża, który nagle wy­
jeżdża i przyjeżdża, występuje p. Anto-

ODKRYCIE BAKCYLA KATARU.
Profesor Pfeiffer z uniw ersytetu w 

M arylandzie (U. S A.) wygłosił w Ame- 
rykańskiem  Tow. Biologicznem w  No­
wym Jorku  przed licznie zebraaem  au­
dytorium refera t o odkryciu źródła 
przyczyny kataru .

W edług badań prof. Pfeiffera przy­
czyną pow staw ania ka ta ru  jest maleńki 
bakcyl, nazw any przez niego M ikro 
coous Coryza.

Jednocześnie z odkryciem  bakcyla 
kataru  pracow ał tenże badacz nad środ­
kami profilatycznemi udało mu się 
znaleźć surowicę przeciw kataralną po 
zastosowaniu której pacjent na p rze­
ciąg trzech la t jest absolutnie odpor­
ny na katar.

SZOSY ZE SZKŁA
w prow adza u siebie na próbę Czecho* 
słowacja. Nowy m aterjał p. n. „Sibe- 
dyr", składa się z m ieszaniny betonu, 
mielonego szkła i szkła wodnego. Do­
tychczasow e próby z wybudowaną szo­
są  na  Słowaozyźnie dały dobre wyniki 
i stw ierdziły w ielką odporność szosy 
na wpływy atm osferyczne oraz tarcie 
kół, hufmali, podków  i t. d.

WYPADKI ULICZNE W ANGLJL
W edług urzędowych sta tystyk  liczba 

ofiar wypadków  ulicznych w Anglii 
wynosiła w ub. r. 5.714 zabitych t 
150.52 ranmych, zaś w ciągu ostatn 'eh  
4-ch la t 19.525 zabitych, oraz 540.969 
rannych.
ZAGADKOWE ZABÓJSTWO W PO­

CIĄGU.
Ubiegłej nocy w pociągu pośpiesz­

nym Praga — Paryż m iała miejsce krw a 
wa tragedja w  okolicznościach zagad­
kowych. Jed en  z pasażerów , który 
w siadł do pociągu w Pradze, zastrzelił 
swego tow arzysza podróży, poczem  wy 
skoczył z pociągu, usiłując zbiec. Poli­
cja zatrzym ała m ordercę, k tóry  podda­
ny badaniom  policyjnym odmówił zło­
żenia jakichkolwiek zeznań.

DŻUMA.
W edług doniesień z Moskwy epidem- 

ja dżumy na  pograniczu sow iecko-per- 
skiem szerzy się pomimo zarządzonych 
środków sanitarnych. Ogółem zmar­
ło na dżumę 22 osoby. Istnieje poważ­
na obaw a przerzucenia się epidemji d*u 
my na Kaukaz.

CUDEM URATOWANY. 
Donoszą z W ellingtonu, te  pod-czaS 

akcji ratunkow ej w Napier w ydobyto a 
pod gruzów jednego z domów pewnego 
uczn:a, który  4 dni był odcięty od świa 
ta. Nie doznał on żadnych obrażeń i 
posiadał na  tyle sił, te  w ziął natych­
m iast udział w akcji niesienia pomocy 
ofiarom katastrofy.

EINSTEIN POD ZARZUTEM 
PLAGJATU.

Donoszą z Nowego Jo rku , te  znany 
fizyk am erykański, Edw ards, wytoczył 
skargę przeciw  prof. Einsteinowi, b a ­
wiącemu, jak obecnie wiadomo, w  Kali- 
fornji, zarzucając mu plagiat. Uczony 
am erykański tw ierdzi, że E instein swo­
ją nową teorją o płaszczyznach przejął 
z jednej z jego własnych prac.

C Y R K  Dziś 8 30 

Program i d.c. walk
walczą:

1) Turek SULIMAN MRMĄ
2) der. S A 'N T-M A RS-FISZER
3) dec. HENRY K LEY -SZTEK K ER  
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wmm mmmm
ni Fertner, obchodzący teraz jubileusz j 
swej 35-letniej pracy scenicznej. Nie- j 
wiele on ma tutaj pola do popisu, godzi 
się jednak przy tej sposobności pomó­
wić o  nim trochę.

Sztuka aktorska da się podzielić na 
dwa typy. Jeden  typ to ci aktorzy, k tó ­
rzy wcielają się w grywane postacie 
niejako bez reszty, którzy się transfor­
mują, przemieniają i ambicję swoją za­
sadzają na tern, żeby o ile możności nie 
dać się poznać, żeby się ukryć. Drugi 
typ to ci, k tórzy wcale nie zacierają 
swej indywidualności, nie w yrzekają się 
jej, lecz za to  starają się ją tak  rozsze­
rzyć, aby nią objąć owe postacie, k tóre 
grać maią, owe role, — nie wcielają się 
w innych ludzi, lecz wcielają ich w sie- 
b :e (Ten podział nie jest mój, lecz Fal- 
kenfelda), P :erwszy typ odpowiada cza­
som pouiekąd minionym, drugi jest now­
szy. Oczywiście w praktyce każdy ak ­
tor ma w sobie onś z jednego i z drugie­
go. Czemu tam ten typ ginie.a drugi zo­
staje, nad tem możnaby robić różne u- 
wagi — t'o pozostaje w  związku z p rą ­
dami kulturalnemi. R eprezentantem  
pierwszego typu jest u nas np. G ustaw  
Fiszer, poczęści Kamiński, drugiego jest

Solski (który jednak przytem  jest, gdy 
zechce, doskonałym transformistą) 
Otóż F ertner jest wspaniałym egzem­
plarzem typu drugiego — tu pomylić się 
nie można, to  iuż nie typ lecz rasa. G ra 
wciąż siebie. Nie „kreuje" ról, lecz je 
sobą wypełnia. Gdy indywidualnością 
swoją pochwyci rolę w swój zakres, gdy 
niejako dzięki tej roli spotęguje swą in­
dywidualność, wydobędzie z niej świe­
że walory, w tedy jest na wyżynie. Tyl­
ko nie trzeba  go zbyt często pokazy­
w ać. G ra jego się pow tarza, ale spo­
soby mówienia, ruchów, zachowań się 
są tak  urozm aicone i obfite, te  ta  gra 
n ie  ma nigdy m artw ych punktów, — 
może irytow ać lecz nie nudzi. Gdyby 
nie to, że cała sztuka ak torska w Pol­
sce oparta jest na system ie gwiazd —* 
jak zresztą i lite ra tu ra  — mcżeby i F e r­
tner był się więcej rozwinął. Jego głó­
wnym żywiołem jest filisterstw o —  w 
tych rolach jest niezrów nany; epoka 
k tó ra  zrodziła  sztuki Kiedrzyńskiego, 
Krzywoszewskiego i Siedleckiego, mu­
sia ła  też zrodzić F ertnera  jako ich ak­
torskie uzupełnienie.

Karol Irzykowski.
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FINAŁOWE 
rozgrywki hokejowe 

w Krynicy
W niedzielę, w ostatnim  dniu turnie­

ju, odbyły się spotkania decydujące, a 
mianowicie:

Szwecja — Austria 0:1 (0:0, 0:1, 0:0). 
Jedyną bram kę dla Austrji zdobył Le- 
derer. Austrjacy dzięki swemu zwy­
cięstwu zdobywają nieoczekiwanie ty ­
tuł mistrzów Europy, G ra bardzo ład­
na i ożywiona. Sędziował p. Poplimomt 
(Belgja).

Polska — Czechosłowacja 0:0. Po
przegranej Polski z Czechosłowacją w 
rozgrywkach eliminacyjnych drugie 
spotkanie tych drużyn zakończyło s ę 
wynikiem bezbramkowym. Obie d ru ­
żyny lepsze były tym razem w defen- 
zywie n il w ofenzywie, zwłaszcza w y ­
różniła się obrona polska, udarem niają­
ca szybkie ataki Czechów. Sędziował p. 
Poplimont.

W ynik meczu K anada — U. S. A., jak 
również ostateczna tabela mistrzostw 
św iata podane są na pierwszej stronie.

W finałowym decydującym mecz:: o 
puhar pocieszenia Węgry pokonały 
Francję 1:0 (0:0, 0:0, 1:0), zdobywając 
jedyną bram kę przez M indera.

Punktacja w  tabeli gier o puhar po­
cieszenia ofiarowany przez min. Zale­
skiego przedstaw ia się następująco. 1) 
Węgry: 3 gry, 6 pk t„  bram ek 13*2, 2) 
Anglja: 3 gry, 4 pkt. bramek 14:1 3) 
Francja: 3 gry, 2 pkt. bram ek 8:4 4) Ru- 
munja: ,3 gry 0 pkt., bram ek 2.27.

P ióez puhara pocieszenia min. Zale- 
Ikiego drużyny otrzymają n a s ępuiące 
łisi.iody honorowe: pr-kar Pan a Prezy­
denta Rzplitej dla mis'r-ea św:a tv  na 
grodę ofiarowaną przez Marsz iłka Pił­
sudskiego dla mxs'rza Furopy oraz trzy 
nagrody dla pierwszych trzech drużyn 
W klasyfikacji.

Rozdanie nagród zwycięzcom odbyło 
się w lokalu Domu Zd.ojow eg) z u:lzla­
łem przedstawicieli w ładz oraz kół 
sportowych.

RÓŻNE WIADOMOŚCI 
SPORTOWE

SZWAJCAR MARTIN POKONANY.
W New Yorku w biegu na 1000 yar­

dów (914 m.) Ray Conger pokonał P. 
Martina (Szwajcarja) w czasie 2:17,9.
MECZ COPPIETERS — BOCHEŃSKI.

W marcu rozegrany zostanie w Bruk­
seli mecz dwóch czołowych pływaków 
europejskich, Coppieters — Bocheński.
MISTRZOSTWA EUROPY W JEŹDZIE 

FIGUROWEJ PAŃ,
W St. M oritz rozegrane zostały mi­

strzostwa Europy w jeździe figurowej 
pan, w których wygrała Sonia Henie 
przed Burger, Holowsky i Hulten.

MIĘDZYNARODOWE BIURO 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO.

W Genewie utworzone zostało mię­
dzynarodowe biuro wychowania fizycz- 
nego, przyczem prezesem biura został 
twórca Igrzysk Olimpijskich, baron 
Coubertin,
NIEMCY WYGRYWAJĄ BOBSEEJO- 

WE MISTRZOSTWO EUROPY.
W bobslejowem mistrzostwie Europy, 

rozegranem w Oberhof, wygrał zespół 
Niemiecki przed Austryjackim, Szwaj­
carskim, Francuskim i Angielskim.

Ze sportu robotniczego
MISTRZOSTWA W. R. S. K. O.

Ping — pong.

W bieżącym tygodniu mistrzostwa W. 
R. S. K, O. zostaną zakończone. J a k  już 
poprzednio donosiliśmy, do finału wejdą 
napewno Gwiazda, Skra i Czarni i p ra ­
wdopodobnie Gwiazda II, chociaż w 
grupie rezerw sytuacja nie jest jeszcze 
wyjaśniona.

Ogółem w mistrzostwach rozegra­
nych zostało 98 meczy, z tego 56 w  gru­
pie pierwszej i 42 w grupie rezerw.

Najgorzej przedstawia się bilans Tur 
— Wola, który otrzym ał najwięcej w al­
kowerów z powodu niedostarczania 
protokułów i nie przychodzenia na me­
cze. Ostat'nie wyniki przedstawiają się 
następująco:

Żar I — Skra I 4:3.
Żar n  — Skra H 4:3.
Gwiazda I — Sarmata I 7:0 t.
Gwiazda II — Sarmata H 7:0 v.
Gwiazda I — Czarni I 3:4.
Gwiazda n  — Czami II 5:2.
Marymont — Tur 7:0 v.
Marymont I — Gwiazda I 3:4.
Marymont n  — Gwiazda n  3:4.
Żar I — Elektryczność I 5:2.
Żar I I .— Elektryczność n  4:3.
Marymont I — Elektryczność I 6:1.
Marymont II — Elektryczność II 5:2.
Skra I — Czarni I 1:6.
Skra II — Czarni II 5:2.
Żar I — Czarni I 1:6.
Żar n  —  Czarni II 7:0 y .
Ostatme spotkania odbędą się w te r­

minach następujących:
Dn. 10 lutego 1931 r.
Lokal Tur — godz. 20.
Skra — Tur.
Lokal Gwiazdy — godz. 18.
Gwiazda H — Elektryczność II.
Gwiazda I — Elektryczno I.
Lokal Czarnych godz. 18:
Czarni II — Sarmata H.
Czarni I — Sarmata I.
Dn. 12 lutego 1931 roku.
Lokal Marymontu godz, 18:
Żar n  — Marymont II,
Żar I — Marymont I,

Koszykówka.
• , t r  .<!!-

W Ubiegły czw artek zostały rozegra­
ne tylko dwa mecze mistrzowskie w 
konkurencji męskiej.

Wyniki b y ły  następujące:
Skra I — Sarmata II 70:7.

— Skra (piłkarze) 32:9, 
czw artek dn. 12 b. m.

Marymont I
W następny 

grają:
Gwiazda I — Skra I (kobiety).
Gwiazda I — Skra (piłkarze).
Marymont I — Skra II.

DOROCZNA KONFERENCJA 
ŁÓDZKIEGO R. S. K. O.

W niedzielę dnia 15 lutego r. b. o g. 
9-ej rano w  pierwszym i 10-ej drugim 
terminie odbędzie się w  lokalu O. K. R. 
P. P. S. ul. Piotrkow ska 83, doroczna 
Konferencja Okręgowa Robotniczych 
Klubów Sportowych z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) W ybór Prezydjum.
3) Zatwierdzenie mandatów.
4) Odczytanie protokółu z poprze­

dniej konferencji.
5) Sprawozdanie z działalności:
a) ogólne,
b) Sekretarjatu ,
c) kasowe,
d) W ydziału Gier.
6) Dyskusja nad sorawozdaniami,
7) W ybory:
a) Zarządu,
b) Komisji Rewizyjnej,
c) Sądu Koleżeńskiego.
8) Uchwalenie budżetu na rok 1931.
9) Wnioski Z arząd u .

10) Wnioski Klubów.
Klubom przysługuje praw o delegowa­

nia na Konferencje swych przedstaw i­
cieli w  stosunku jeden na 20 człon­
ków.

Delegaci Klubów winni być zaopa­
trzeni w oiśmiene upoważenienie z pie- 
czątku Klubu.

ZAKOŃC.7F.NTE KURSU 
KOBIECEGO.

W e czw artek o godz. 6 pp. w lokalu 
Skry nastąpi uroczyste zamknięcie Ko­
biecego Kursu Sportowego. Na powyż­
szą uroczystość złożą się przemówienia 
przedstawicieli sportu robotniczego, po­
pisy gimnastyczne, tańce i plastyka oraz 
rozdanie św iadectw  z ukończenia kursu.
ZEBRANIE EGZEKUTYWY WRSKO.

Dziś w poniedziałek o godz. 19 w lo­
kalu Z. R. S. S. przy ul. Flory 1 odbę­
dzie się zebranie Egzekutywy W, R. S. 
K. O., na które proszeni są o przybycie 
wszyscy członkowie.

BAL W R. S. K. O.
W dniu 14 lutego w sali tea tru  „A te­

neum" W. R. S. K. O. urządza bal re ­
prezentacyjny. Bal urozmaicony będzie 
występami (anecznemi na scenie. Za­
proszenia otrzymywać można w  Sekre- 
tarjacie W. R. S. K. O.

WALNE ZEBRANIE R. K. S. SKRA.
W  ubiegłym tygodniu odbyło się W al­

ne Zebranie R. K. S. Skra, na którem  
po udzieleniu absolutorjum ustępującym 
władzom Klubu wybrano następujący 
Zarząd:

Tow. tow. dr. Michałowicz, Błaszczyk 
R., M azurkiewicz F., Majer G., Wy- 
brański M„ W opiński S„ Brogowski A„ 
Smosarski J., Zarzycki J .

Prokuratorem  został tow. Herman St.

MĘSKI KURS INSTRUKTORSKI.
W dniu 15 lutego nastąpi otwarcie 

M ęskiego Kursu Instruktorskiego, k tó ­
ry  będzie trw ał 2 tygodnie. Ze względu 
na w ielkie znaczenie Kursu dla wycho­
wania przyszłych instruktorów , wszyst­
kie kluby winne zgłaszać swych człon­
ków i to  jaknajszybciej.

Uczestnicy utrzymują ulgowy prze­
jazd koleją (50%), utrzymanie i noclegi 
na miejscu. W pisowe wynosi złotych 5, 
płatnych zgóry na kont© czek<- 
Nr. 17870 do P. K. O. (można wpłacać 
w  każdym urzędzie pocztowym).

Poza ćwiczeniami sportowemi pro­
gram przewiduje: wykłady z dziedziny 
praktycznych wiadomości techniczno- 
sportowych, gimnastyki, gier sporto­
wych, wiadomości technicznych w  sę­
dziowaniu i t. d., oraz w ykłady z dzie­
dziny hygjeny. m. in. o szkodliwości u- 
żywania alkoholu. W ykłady wygłaszane 
będą przez najwybitniejszych znawców 
sportu wogóle i sportu robotniczego w 
szczególności. M. in. w ykładać będą: 
tow. tow. Pużak, R ektor U niwersytetu 
W arszawskiego — prof. Michałowicz, 
dr. Henryk Kołodziejski, dr. Jerzy  Mi­
chałowicz, Pietrusiak, Pozner, Instruk- 
tom olimp. Kałuża, p. Rusecki i in.

Uczestnicy otrzymują koce i przeście­
rad ła  na miejscu. Ze sobą przywieźć na­
leży: menażkę do jedzenia, bieliznę oso­
bistą (2 zmiany), ręcznik, mydło, szczo­
tkę do zębów, kostjum lekkoatletyczny 
i pantofle gimnastyczne.

Projektowane wycieczki, zwiedzanie 
zabytków, uczęszczanie do teatrów  (za 
co uczestnicy nie płacą).

*«/*-

Ubiegła niedziela w sporcie
ZAWODY KOBIECEGO KURSU | Skok wdał z miejsca: 1) W enclów-

na (Skra — W arszawa) 201 cm., 2) Do-SP0RT0WEG0
Pomimo przepełnionego programu 

kobiecy kurs Sportowy nie traci żadnej 
okazji, którąby można było w ykorzy­
stać na zawody sportowe.

W dniu wczorajszym odbyły się za­
wody lekko-atletyczne na sali, oraz 
mecz koszykówki i siatkówki z Polonją.

Zawody lekko-atletyczne zostały u- 
rządzone na sali Skry w 4 konkuren­
cjach, a mianowicie w skoku w dal z 
miejsca, wzwyż z miejsca i rozbiegu, o- 
raz rzut kulą z następującemi w ynika­
mi:

Skok wzwyż z rozbiegu: 1) Domaga- 
lanka (Tur — Łódź) 120 cm., 2) Bilni- 
kówna (R. K. S. — Katowice), Bory- 
sówna (R. K. S. — Katowice) i Wenc- 
lówna I (Skra — W arszaw), po 115 cm.
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R obotnicza seprezentacia hokejow a Łotwy, k tó ra  pokonała P olskę 4:2.

magalanka (Tur — Łódź) 196 cm., 3) 
Niedrygasówna (Legja — Kraków) 186 
cm., 4) Piasecka (Promień — Żyrar­
dów) 184 cm.

Skok wzwyż z miejsca: 1) Dom aga-
lanka (Tur — Łódź) 95 cm. 2) Bilrn- 
kówna (R. K. S. — Katowice) 90 cm., 
3) Niedrygasówna (Legja — Kraków) i 
Borysówna (R. K. S. — Katowice) po 
85 cm.

Pchnięcie kulą: 1) Sawicka (Skra — 
W arszawa) 7,43 m., 2) Domagalanka
(Tur — Łódź) 7,22 m„ 3) W enclówna 
(Skra — W arszawa) 6,32 m.

W meczu koszykówki między Polo­
nią a reprezentacją Kursu wygrała Po- 
lonja w stos. 20:15 (7:9). Gra bardzo 
żywa z lekką przewagą kursistek w 
pierwszej połowie meczu. U kursu da­
ło się zauważyć zbyt małe zgranie, jed­
nak poszczególnie wszystkie grały do­
skonale, zwłaszcza W enclówna i Doma­
galanka. Kosze strzeliły W enclówna 11 
i Domagalanka 4.

Mecz siatków ki Kurs — Polonja II 
przyniósł zwycięstwo Kursowi 30:10 
(15:5, 15:5). W grze tej kurs zarepre- 
zentow ał się bardzo dobrze, w ykazując 
duże opanowanie piłki i zrozumienie 
gry.

BOKS
POLONIA PRZEGRYWA MECZ BOK­

SERSKI Z B. K. S.
Mecz zakończył się nieznaczną prze­

graną Polonii 7:9. Wyniki poszczegól­
nych w alk były następujące:

W aga musza: Pasturczak (Polonia) bi­
je wysoko na punkty M ichalskiego (B. 
K. S.), waga kogucia: Kazimierski (Po­
lonia) bije wysoko na punkty  Moczkę 
(B. K. S.), waga piórkowa: Goss (Polo­
nia) bije Radwańskiego (B. K. S.) przez 
k-o w 1 rundzie, waga lekka: W razi- 
dlo (B. K. S.) bije na punkty Kraw czy­
ka (Polonia), waga półśrednia: Wójcik 
(B. K. S.) bije Wolskiego (Polonia) 
przez k-o w  ostatniej rundzie, waga

średnia: W ieczorek (B. K. S.) bije na 
punkty Seidla (Polonia), waga półcięż­
ka: G arstecki (B. K. S.) nie rozegrał 
walki z Kempą (Polonia), oraz w wadze 
ciężkiej B, K. S. uzyskał zwycięstwo 
walkoverem wobec braku przeciwnika 
ze strony Polonii. Sędziował w ringu p. 
Krakowski z Grudziądza.

Dzięki swemu zwycięstwu B. K. S. 
wchodzi do finału przeciwko drużynie 
I K. P. (Łódź), o ile p rotest W arty w 
sprawie meczu z I K. P. nie zostan;e 
uwzględniony.

PORAŻKA MA- 
A. S. S. 2:3.

NIESPODZIEWANA 
RYMONTU Z Z

W towarzyskim meczu hokejowyxn, 
rozegranym na boisku Polonii, drużvna 
ŹASS zwyciężyła niespodzianie M ary­
mont 3:2 (2:0, 1:0 0:1). Bramki dla 
ŻASS uzyskali Rozmaryn 2 i Lachma- 
nowicz, a dla Marymontu Przeorowski 
i Głowacki.

TYGODNIOWY 
PRZEGLĄD SPORTU
Ubiegły tydzień obfitował w wiele 

ciekawych i poważnych imprez spor­
towych. Mówiąc o imprezach sporto­
wych należy mieć na względzie prze- 
dewszystkiem hokeja.

Tydzień rozpoczął się towarzys- 
kiem spotkaniem reprezentacyj ro­
botniczych Łotwy i Polski, jak wia­
domo zakończonem zwycięstwem Ło- 
tyszów w stosunku 4 :2. Mecz ten 
poruszył całą Warszawę robotniczą, 
która w tłumnem przybyciu na bois­
ko dała wyraz swemu zainteresowa­
niu. Wielkim wypadkiem dla całej 
Polski sportowej był rozgrywany 
turniej o mistrzostwo świata w Kry­
nicy. Mistrzostwa te wzbudziły zain­
teresowanie w całym świecie. Przed 
oczami tysięcy widzów przedefilo­
wały największe potęgi hokejowe 
świata z Kanadą i V. S. A. na czele.

W  turnieju tym Polska zarepre- 
zentowała się jaknajlepiej, a jej zwy­
cięstwa zakwalifikowały do rzędu 
najlepszych zespołów hokejowych 
Europy. Po wstępnej eliminacji dzień 
w dzień odbywało się po 5 spotkań, z 
tego 3 finałowe i 2 z turnieju pocie­
szenia. Jak widać program dnia bar­
dzo bogaty i dobrze obmyślany, to 
też wszystko szło składnie i szybko.

Turniej Krynicki miał podwójne 
znaczenie. Oprócz znaczenia czysto 
sportowego miał on jeszcze znacze­
nie propagandowe sportu polskiego 
zagranicą, oraz propagandy hokeja 
jako takiego wśród społeczeństwa 
polskiego.

Ta wielka ilość widzów na stadjo- 
nie Krynickim, to z pewnością w wię­
kszości nie tyle znawcy samego ho­
keja, co amatorzy wielkich sensacyj i 
przedewszystkiem ludzie posiadają­
cy gotówkę. Ci właśnie zostali nape­
wno zaagitowani już za hokejem. 
Zresztą zainteresowanie wśród całe­
go społeczeństwa polskiego, co do 
losu reprezentacji zmusiło go do bliż­
szego zapoznania z samą istotą tego 
sportu.

Dlatego też należy przypuszczać, ' 
iż po takim tygodniu ilość widzów na 
meczach hokejowych w Polsce wzro­
śnie i hokej stanie się grą niemniej 
popularną od piłki nożnej.

K.  B.

PitZED LOSOWANIEM 
0 PUHAR DAVISA
Lista uczestników zgłoszonych.

Lasowanie planu rozgrywek teniso­
wych o puhar Davisa odbędzie się w 
dniu 11 b. m. w Paryżu, w obecności 
Prezydenta Republiki Francji. J a k  wi­
dać, konkurencja w roku bieżącym bę­
dzie również ożywiona, jak zwykle. Oto 
lista państw  zgłoszonych do rozgrywek: 
Strefa Europejska: W ielka Brytanja,
Grecja, Afryka Południowa, Monaco, 
Italja, Austrja. Szwajcarja, Niemcy, Cze­
chosłowacja, Węgry, Japonja, Jugosła- 
wja, Belgja, Holandja, Rumunja, Norwe- 
gja, Polska, Hiszpanja, Irlandja. Egipt, 
Danja, Finlandja. Strefa Am erykańska 
Południowa: Argentyna, Chili, Brazylja, 
Paragwaj i Urugwaj. Strefa Am erykań­
ska Północna: Stany Zjednoczone, Ka­
nada i Meksyk. Francja, jako zwycięzca 
zeszłoroczny, spotka się dopiero w  o- 
statecznym finale ze zwycięzcą meczu 
mistrzów stref europejskiej i am erykań­
skiej.

Kobieca grupa treningow a Lwowsk iego R . S. K. O.
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Z ŻYCI* PARTJI
O. K. R. WARSZAWA-PODMIEJSKA

Zawiadamia, się niniejszem, te we 
wtorek t. j. dn. 10 lutego r. b. o godz. 6 
wieczorem w lokalu Długa 19 .odbędzie 
się Plenarne posiedzenie OKR. War­
szawa * Podmiejska.

Wszyscy nowowybrani członkowie O. 
K. R., proszeni są o przybycie.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA
P. P. S.

PONIEDZIAŁEK, 9 b. m.
ORGANIZACJA TRAMWAJOWA P.P.S. 

KOŁO MURANÓW. Godz. 18 punktualnie, 
zebranie roczne (sprawozdawcze). Obec­
ność wszystkich członków obowiązkowa.

WTOREK, 10 b. m.
WOLA - CZYSTE; godz. 7 wieoz. posie­

dzenie Komitetu.
NOWE - BRUDNO; godz. 7 w. posiedze­

nie Komitetu.
OCHOTA; godz. 7 w. posiedzenie Komi­

tetu.
KOŁO ELEKTROWNI P. P. S.; o godz. 6 

w. w lokalu, Czerwonego Krzyża 20, odbę­
dzie się zebranie członków Koła.

KOŁO KOLEJARZY P. P. S.; o godz. 4 
popoł. w lokalu, Siedzibna 5, odbędzie się 
zebranie członków Koła.

RUCH KOBIECY
WARSZAWSKI WYDZIAf KOBIECY. 

Zebranie członków odbędzie się we wtorek 
o godz. 7 wiec*., w lokalu, Leszno 53.

O rg a n iz a c ja  
M ło d z ie ż y  T. U .R.

POSIEDZENIE PREZYDJUM EGZE­
KUTYWY TUR dziś o godz. 6 w loka­
ta przy ul. Wareckiej 7.

KOŁO IM. F. PERLĄ (Przemyska 18) W 
poniedziałek, 9 b m., o godz. 7 wiecz.. od­
będzie się ogólne zebranie członków Koła 
z referatem tow. Hartmana

Z N M S We wtorek. 10 b. m., o g. 19, 
w lokalu przy ul. Długief 19 odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Na porząd­
ku dziennym sprawozdanie ze zjazdu i spra­
wy organizacyjne. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

CO  U S Ł Y S Z Y M Y
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ.
11,40. Przegląd Prasy. 11,58 — 12,10. Sy­

gnał czasu. 12,10 — 13,10. Muzyka z płvt 
gramofonowych. 13,10 — 13 25. Komunikat 
meteorologiczny. 13,25 — 15,00, Przerwa. 
15,00 — 15,20. Komunikat gospodarczy. 
15,20 — 15,35. Przerwa. 15,35 — 15,50. Prze­
gląd komunikacyjny. 15 50 — 16,10. Lekcja 
języka francuskiego. 16,15 — 16.45. 1) Pro­
gram dla dzieci starszych. 2) Program dla 
młodzieży. 16,45 — 17,15. Muzyka z płyt 
gramofonowych. Piosenki neapolitańskie w 
wyk. Carusa. 17,15 — 17,40. „Na lodowcach 
Cornu" — wygł. dr. K. Załuski. Transmisja 
z Katowic. 17,45. Muzyka lekka z kawiar­
ni ,Gastronomja“. 18,45 — 19,10. Rozmaito­
ści. 19,10 — 19,25. Skrzynka pocztowa rol­
nicza. 19,25 — 19,35 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 19,35 — 19,40. Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 19,55 — 20,00. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 20,CO—20 15. 
„Wśród książek. 20,15 — 20,30. Pogadanka 
muzyczna. 2030 — 22,00. Koncert europej­
ski z Warszawy. 22,00 — 22,15. Red. J. '-t. 
Mar wygł. felieton p. t. .Tęcza i ' ’ -nawał". 
22,15 — 22,35. Pły*y gramofonowe. 22,50— 
23,00. Komunikaty. 23,00 — 24,f'0. Muzyka 
taneczna z hotelu Polonia Palace.

Walki zapaśnicze w Cyrku
Saint Mars nie rozegrał walki z Siegfrie-

Kl no
Dźwięk. COLOSSEUM Początek 

o i  6-ej

Emil Jann ings
erotytycznego M A R L E  A  D I E T R I C H
wwstrząsaiącym dramacie Miłości, Pokusy 

Poświęcenia p. t
, NIEBIESKI MOTYL“

M a ł a  S a l a  pocz. o godz, 4 
„Branka Czerwonego Wodza"

Dla młodzieży dozwolone. CENA zł, 1 i 1.50

POLA NEGRI PALACE
PI. Teatralny Pocz o 6.

W soboty i niedziele początek o 4-ei 
DZIŚ

RAMON N0VARR0
w nafwspanialszem arcydziele dfwi^kowem

„ P o ru c z r l  < A rm a n d "
Nad program: Aktualności i dodatki dźwięk. 

Aparatura Western Electric.

ROBOTNIK, poniedziałek 9 lutego 1931.

MIEJSKI

Kino FILHARMONIA
Jasna 5. Pociotek 6. 8 i 10

Włodzimierz Gaj darów 
i Ita Rina

w swem pierwszem arcydziele dźwiękowem 
p. n.

• i  r  • «

ł ł

D ź w ię k o w y -  
K in o t e a tr  

Długa 25 H ip o te c z n a  8
Początek o godz. 6.30 

w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.

L 0  N C H A N E Y
w dźwiękowcu p. t.

LOKOMOTYWA Nr 2329
NAD PROGRAM.

K in o  d ź w ię k o w e

A T L A N T I C
C h m ie ln a  33. Początek 6, 8, 10.15

D z iś

RAMON N 0 V A R R 0
w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem

„PORUCZNIK ARHAND”
Nad program; Aktualności i dodatki dźwięk.

tamka Nr. 34 
vis a vis CyrkuKino „WISŁA

„NIEBEZPIECZNY
ROM ANS”

NA SCENIE:
Wielka rewja artystyczna p. t.

„ W iw a t  m o r a ln o ś ć 11
Początek o godz. 3-ej.

Dźwięk.
kino

Złota
p. 6,

M n
8 . 10.UCIECHA 

MOJE. 
S Ł O N E C Z K O

W rolach głównych;
C harles  F a rre ll  
J a n e t  G ay n o r

Dobrowolski w 3-ciej min. zwyciężył 
M nę.

Sztckker wałczy* bez wyniku z Fische­
rem.

Kłey w 27-ej min. odniósł zwycięstwo 
nad Cikaeem.

Saaomki nie rozegrał wałki ze Szczer­
binek im.

Dziś walczą;
Sulłiman — Mrna dec. Saint Mars — Fi­

scher. Siegfried — Szccerbiński dec. Kley— 
Sztefcker.

DZIAŁ LEKARSKI I

Dr. GR0SGLIK
Z ło ta  4 4  róg  S o s n o w e j

Specjalista chorób wenerycznych, płciowych 
i skórnych. Analizy krwi. 52 

Przyjmuje od 9 r. do 9 w. Niedz. do 2pp.

T99 *
Przejaiś !

OŹWIĘKOWi KINO

■Ę O  Z  A "
Psu. 1.1 S, w sobotę I nledt. 4 p p

Najwytworniejszy Klno-Teatr Dźwiękowy stolicy
M A  I C C T S f  NOWY-ŚWIAT Nr. 43. 
P l M  Jslw S  l o s ,  pocz. 6, w niedz. i święta 4

Najnowszy sensacyjny dramat dźwiękowy

NAPOWIETRZNI PIRACI
na tle walk w przestworzach z szajkami ban- 

dyckiemi Ameryki.
W  ro i. gł.: V irginia Bradford I George Duryca.
NAD PROGRAM; najnowsze dodatki dźwięk, 

Dla młodzieży dozwolony.

C e n y  m ie fs c  o d  1 z ło te g o

K I N O ­
TEATR

Dziś i codziennie

„Tryumf CC

W rolach głównych:
C h arles R o y e r s , N a n cy  Carrof.

Ceny miejsc zł. 1 i 1 50.
Aparatura Western Electric.

D źw .
K in o  gę 
M arsza lk . U l

Światowid11
111 Pocz. 4. 6 8 1 10.

8 t v r l 7 i p ń  wie"cie£° sukcesu. Okrrs IjUŁIClI powszechnych seansów

„MONTE CARLO”
Reżyserja Ernest Lubttsch

W roli głównej najpiękniejsza kobieta świata 
J e a n e t t e  M ac D o n a ld .

Uwaga: Członkowie Instytucji robotniczych 
i związków zawodow. korzystają z ulg.

KOMETA ęSTaT 49

„Zielona brygada“
ze śpiewem chóru rosyjskiego.

Ha scenie występy artystów : Nina Bielicz, He­
nio Domański, Kazimierz Chrzanowski. Sta­
nisława Baleerakówna, Konrad Ostrowski, 
Irena Topolnicka. Adam Daal oraz Girls ba­

letu K. Ostrowskiego.

K I N O - R E ^ I A  Z N I C Z
ŚNIADECKICH r», TEI., 11405 

Dziś i dni następnych

„MoralnofC pani Dulskiej“
Dramat erotyczny i obyczaiowy. osnuty na tle 
popularnej sztuki Gabryell Zapolskiej. W rolach 

głównych Zofja BATYCKA, Dela LIPIftiKA 
NA SCENIE; „Nieboszczyk z przypadku'1 i „Re­
du ta na poddaszu" z udziałem całego zespołu 
pod kier. 1. Truszkowskiego i ulubienicy pu­
bliczności Janiny Winiarskiej oraz Melerwilów 

Ceny miejsc od 1 zł. 25 gr.
Początek o g. 5 pp., w niedz. i święta 2 pp

T E A T R  i M U Z Y K A

Dziś it tectrich miejskich
W ielk i

o g. 8 Przedstawienie trupy japoń­
skie

N a r o d o w y
o g. 8 „Piękne polki"

Nowy 
o g. 8 „Rozkosz uczciwości"

L e t n i
o g. 8 „Ńoc Sylwestrowa"_________

TEATR „ATENEUM". Gra codziennie 
„Ulicę" R cs 'i.

TV Teatrze Wielkim odbędzie etę dziś, w
poniedziałek wieczór, ostatnie przedstawie­
nie znakomite) trupy toatru japońskiego w 
Tokio.

Teatr Narodowy. Codziennie niezmiernie 
interesująca aztuka L. Pirandella „Rozkosz 
uczciwości" w znakomitej obsadzie prem­
ierowe.-).

. ZAMARŁE OCZY" W TEATRZE WIEL­
KIM. Dnia 12 b. m. powraca na afisz teatru 
Wielkiego, po długoletniej przerwie, prze­
piękna i niegdyś bardzo łubiana opera Eu­
geniusza d'Alberta „Zamarłe oczy" o głę­
boko wzruszającej i niezwykle poetycznej 
treści. Dyryguje pierwszy kapelmistrz Doł- 
źycki, reżyseruje p. Fr. Freszel. Na czele 
całkowicie aowej i licznej obsady wystąpią 
pp Bandrowska, Turska i Leska i pp Do­
bosz i Wiśniewski

TEATR NOWY Świeżo wystawiona pa’na 
finezji komedia Pirandella „Rozkosz uczci­
wości".

TEATR LETNI Dziś „Noc Sylwestrowa",
TEATR POLSKI Codziennie , Katarzyna”.
TEATR MAŁY. Dziś „Jaś z księżyca”
TEATR „QUI PRO QUO". „Nos do góry"
TEATR REWJA „MORSKIE OKO" Re­

wia karnawałowa: „Hallol Malicka i Sa­
wa nf“.

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Rewja 
p. t. „Tylko dla dorosłych".

„OPERETKA WARSZAWSKA". Powtó­
rzenie premiery „Moce w Kairze".

TEATR „NOWY ANANAS” (Marszał­
kowska 114): „Jedziemy do Angoli".

TEATR REWJI .MIGNON" (Marszał­
kowska 81b). Rewja artystyczna w 2 czę­
ściach 14 obrazach p- t. „1001 Olimpiada”.

ZE STOW. MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ 
m u z y k l

74 audycja odbędzie się w sali Konser­
watorium w dniu 9 b. m. W programie: J. 
S. Bach Uwertura (Suita) C-dur na orkies­
trę smyczkową, 2 oboje, fagot i b. c. na kla­
wesyn, oraz Kantata „Also hat Gott die 
Welt gellebt" na sopran, bas, chór i orkies­
trę z b. c. na organy i klawesyn. A. Vivaldi 
Knocert F-dur aa 3 skrzypiec ■ towariy- 
szeniem orkiestry smyczkowej b. c. i kla­
wesynu.

KRONIKA STOŁECZNA
DOROCZNY BAL POL. CZERWONE­
GO KRZYŻA OKRĘGU WARSZAW 

SKIEGO,
odbędzie się w dniu 14 b. m. {ostatnia 
sobota karnawału), w salach Rady Miej­
skiej. Bilety do nabycia w biurze Za­
rządu, Mazowiecka 9 II p., w godz. od 
11 do 3-ej popoł., oraz u PP- Gospo­
dyń. Zamówienia teł. pod nr, 687-13,

ODCZYT.
Dn. 10 b. m. (we wtorek), o godz. 

7-ej wieczorem, w lokalu Domu Spół­
dzielczości Rolniczej im, Stefczyka, przy 
ul. Wareckiej Nr. 11 (wejście z b r \ iy  
Nr. 13), p. dr. Aleksander Kielski wy­
głosi referat p. t. „Socjalizm a Pań­
stwo".

e k s m i s j a  w  z i m i e
MATKA z DWOJGIEM DZIECI NA ULICY

We Włochach pod Warszawą, w do­
mu Józefa Masłowskiego mieszkała 
wdowa, krawcowa męska z dwojgiem 
dzieci: 2 i pół-letnim Zdzisławem i 12- 
letnim Marianem — Eug. Wiśniewska. 
Z powodu braku pracy W. zaległa za 
komorne za cały rok. W ubiegły czwar­
tek, właścicielka domu w obecności 
komornika i przodownika policji usunę­
ła wdowę wraz z dziećmi na podwórze. 
2 noce spędziła nieszczęśliwa na mro­
zie pod gołem niebem. Wczoraj rano 
jakiś gospodarz zlitował się nad wdo­
wą, zabrał ją z dziećmi oraz rzeczy na

wóz, przewożoąc do Warszawy. O go­
dzinie 10-tej nieszczęśliwych ulokował 
na chodniku przy ul. Leszno 129, 
(wprost szpitala dla dzieci im. Karola I 
Marji.) Przez cały dzień tłumy prze­
chodniów zatrzymywały się, litując I 
wręczając drobne datki lub gorącą stra­
wę. Nad wieczorem przechodzień Leon 
Wojciechowski, stolarz (Chłodna 39) za­
brał dzieci i ulokował u matki swej, 
wdowy, Małgorzaty (Młynarska 20, 
mieszkania 9). Matka pozostała na noc 
na ulicy przy rzeczach.

Z GŁODU I ZIMA
Na rogu ul. Lubelskiej i Skaryszew­

skiej zasłabł i upadł na chodnik jakiś 
młodzieniec. Przechodzący sierżant W. 
P. zaopiekował się nieszczęśliwym, 
przeprowadzając go do schroniska dla 
bezdomnych „Polus" (Lubelska 30-32). 
Kierownik schroniska Józef Cstnero- 
wicz, zaopiekował się młodzieńcem,

którym okazał się 20-letni Józef Gra* 
mowskl (dom akademicki) Grójecka 39), 
wolny słuchacz politechniki w Poznaniu. 
Według słów G., utracił on korepety­
cje (język francuski i niemiecki), z któ­
rych utrzymywał się. Wydawszy wszy­
stkie pieniądze, Gramowski od 3-ch dni 
nie jadł.

NOŻEM ZA ODMOWĘ PAPIEROSA
23-letni Moszek Kirszberg dorożkarz 

(Nowolipki 68), wracając do domu, był 
zaczepiony na ul. Smoczej, róg Nowo­
lipia, przez jakiegoś podchmielonego 
mężczyznę, który zażądał od niego pa 
pierosa. Gdy spotkał się z odmową,

wydobył nóż i ugodził dorożkarza w 
piersi, poczem zbiegł. Kirszberg udał 
się do ambulatorjum pogotowia, gdzie 
lekarz stwierdził ranę ciętą klatki 
piersiowej.

Z BRAKU OPIEKI
Przy ul. Nowolipki 9 pozostawiony w 

kuchni bez dozoru 4-letni Hersz Grejs- 
kopf oblał się wrzątkiem doznając po­
parzenia szyi i twarzy. Lekarz pogo­
towia po udzieleniu pomocy pozostawi! 
dziecko pod opieką rodziców.

— Przy ul. Mokotowskiej 71 pozosta­

wiony w sypialni bez opieki półtora­
roczny Srul Geldstaub spadł z łóżka, 
wskutek czego doznał złamania kości 
prawego przedramienia. Matka zawio­
zła dziecko do ambulatorjum pogotowia 
gdzie lekarz udzielił mu pomocy.

KOPNIĘTY PRZEZ KONIA
Na uL Łuckiej przed domem 44 koń 

kopnął 29-letniego Jana Klednera, wy­
robnika (Przyokopowa 11). Lekarz w

ambulatorjum pogotowia opatrzył K., 
stwierdzając ranę tłuczoną dolnej wargi

PODKOP POD MAGAZYN OBUWIA
Wczoraj o godz. 15-tej dozorca do­

mu przy ul. Dzikiej 14, Franciszek Ru­
siński, udał się do swej piwnicy po

„«s— 1*4

Co wyświetlają kina?
ATLANIC: „Porucznik Armand".
APOLLO: „Serce na ulicy".
CAPITOL: ,.Na Sybir".
CASINO; „Hai Tang".
COLOSSEUM: „Niebieski motyl". 

COLOSSEUM (Mała Sala): „Branka Czer­
wonego Wodza .

FILHARMONJA: „Na falach namiętno­
ści”.

KOMETA: „Zielona brygada".
MAJESTIC: „Napowietrzni piraci".
MIEJSKI: „Lokomotywa Nr. 2329"
POLA NEGRI PALACE: „Porucznik Ar- 

mand".
PALACE: „Niebieski motyl".
PAN; „Indyjski grobowiec”.
SPLENDID: „Y Sieta, która się śmieje".
STYLOWY: „Karkołomne zakręty”.
TĘCZA: „TryumI miłości".
UCIECHA: „Moje słoneczko".
WISŁA: „Niebezpieczny romans".
ZNICZ; „Mroalność pani Dulskiej".
CRISTAL: „Jeźdrirc-błyskswica”.
FORUM: „Szkarłatny rumak".
KINO „1 ZŁOTY": „Krystyna" i „Pokusy 

Broadwayu".
HOLLYWOOD: „O krok od hańby".
LUX: „Dzika miłość" 1 „Lopek pogromca 

Indian",
MEWA: „Ameryka się bawi” i „Lekko­

myślny książę".
PROMIEŃ: .Eddie Polo".
PETIT TRIANON: . A gdy nadejdzie

chwila rozstania".

drzewo. Powracając, natknął się w  ko­
rytarzu na 3-ch drabów. Powalili on! 
dozorcę na ziemię, a następnie uciekli 
po jego plecach. Zanim przerażony K. 
wszczął alarm, złodzieje uciekli przez 
przechodni dom (Dzika 14 i Nalewki 17). 
Po dokonaniu oględzin piwnicy okaza­
ło się, że w jednej z nich zrobiony był 
podkop w grubera sklepieniu, a następ­
nie wycięta podłoga w składzie obuwia 
na parterze, należącym do Izraela 
Fremta. Spłoszeni podkopywacze po­
rzucili na miejscu nowe narzędzia, 2 
świdry, piłkę, łom, latarki elektrycz­
ne, zapasowe baterje oraz 4 worki Za­
znaczyć należy, że w chwili gdy do­
zorca spłoszył złodziejów, do sklepu 
weszła ekspedientka Czesia Fecherów- 
na. Tym sposobem w żadnym razie 
kradzież nie udałaby się. Ponieważ 
sklep jest dozorowany w nocy, przeto 
rabńsie planowali dokonać kradzieży w 
dzień.

— t _ i — \ j - n ^ > i i i » e . ^ e t « r s w ^ e i r  i r D O :  n w T s ą w H

StUZACETAHIEH'BlE t.'lS I:
•  :W9Plin1rl C,tn, j  -  w .  iwarunkl. Sypia'n:e. sto-do pracy d o m o w e  ;łowe_ ,,#hintty

i gospodarstw a w iej- !po | e d y n c le  S ltuk i. _
skiego dottarcza bez :Chm;elna 4, rA)J M łf.

- ^ d a " .
T u t a ” Są to matkii ^ tapczanów.

W l< f ła  M  iopuszczone. N o wy - :
owiat 8/10 mleszk 26;
codziennie od 11-ej do
4-ej. 905

FOTJGWJE 
y 15 t s r  ml-portów 
llllf wykonywa Za- 

• r g u b i o n o  książkę " U f  kład Fotograficz- 
L Kasy Chorych na oy ,,L E O N A R “ , No- 
imię Antoniego Woj- w y -S w Ia t 21. 
ciuka. 154 130

WARUNKI PRENUMERATYt w  Warszawie i  odnoszeniem miesięcznie zl. 5 .4 0 , bez odnoszenia zł 4.70, na prowincji miesięcznie zl. 3.40. zagranicą zł. 8 .—  Z* zmianę adresu 50 gr.
CENY 06Ł0SZEŃ. Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr 80, nekrologi do 69 mn fr. » .  powyżer 60 mm. gr. 30. drobne za wyraz gt
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej.

10-szpaltowy Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada.
(Jkład ogłoszeń w tekście 3-szpaltowy, układ

2fc
zwyczajnych —
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